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Komitetu Warszawskiego 

PPR
W związku z przypadającą na 

dzień 16 października br. rocznicą 
powieszenia przez Niemców’ w War 
szawje 50 bojowników o Niepodle­
głość i Polskę Ludową, Komitet 
Warszawski Polskiej Partii Robo, 
tniczej ogłosił apel następującej 
treści:

„Pięć lat temu 16 paździer­
nika 1942 roku stracono na 
szubienicach Warszawy 50 
Bojowrrków o Polskę Niepo­
dległą i Ludową.

Niemiecki okupant chciał 
brzez tę pierwszą publiczną, 
barbarzyńską egzekucję dzia 
liczy robotniczych zemścić 
się na* tych, którzy podnieśli 
sztandar nieubłaganej zbroj­
nej walki o wolncść.

Dlatego skierował ostrze 
krwawego terroru przeciwko 
naszej Partii, powstałej z naj 
głębszych niepodległościo­
wych dążeń lądu pracującego ' 
Polski. Lecz ani ten cios, ani 
niezliczone straty, które za­
dawał faszystowski najeźdź­
ca patriotom polskim nie za­
chwiały niezłomnej wcli wal 
ki wyzwoleńczej ożywiającej 
bojowe szeregi Polskiej Partii 
Robotniczej.

Płacąc najwyższą cenę — 
cenę krwi tysięcy najlepszych 
'ynów PPR spełniła swój obo 
wiązek wobec klasy robotni­
czej i Narodu Polskiego, czy 
'“•em wskazując Polsce drogę 
do mepodległego bytu i de­
mokracji ludcwej.

16 -października 1947 roku 
będzie dniem hołdu pamięc: 
bohaterów, którzy ofiarą swe 
g? życia wypisali wielką kar 
Łę W Iziejach Polskiej Partii 
Robotniczej j Narodu Polskie 
go.
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I
PARYŻ, (PAP). Na Zgromadzanych 

Związkn Zawodowego Pracowników 
Marynarki Handlowej, zwołanych w 
Marsylii. Bordenut, Sete i Nanieś, wy­
powiedziano się ia ogłoszeniem straj 
ku na tle żądane! podwyżki płac. W 
Innych francuskich miastach porto- 
wyc". zapowlcd»1ano dalsze zebrania, 
które zadccvdują o tym czy dojdzie 
do r 'wsTC^hnego strajkn oficerów- 
marynarzy francuskiej marynarki han 
dtesęej. Również Związek ZAwodowy , 
Kolejarzy zwołM konferencje, na któ- | 
rej ma omówić akcję na rzecz pod- ! 
wyżki wynagrodzeń w kolejnictwie

I
LONDYN, (PAP). W Londynie wy. 

hnchł strajk robotników, pracujących 
w chłodniach portowych. Na skutek 
strajku ustał wszelki ruch w 13 przy. 
Staniach nad Tam*zą, w którvch wy. 
ładownie się transporty mięsa i owo­
ców. Istnieją obawy, Iż slrsjk rozszc. I 
rzr się wkrótce na wszystkie przysta- j 
nie I obejmie ogółem 4 tys'ącc robot. [ 
nlków. Strajkujący domagają się pod 
wyżki nremil.

I
f ONDYN. — Agencja Reutera do. 

nosi z Santiago. że strajk w kopal­
niach węda w Chile, trwa już ifl dni. 
Zapasę węgla postawione do dyspo- 
zvcji przez marynarkę chilijska, wy­
starczą zaledwie na kilka dni. W San. 
lingo Falparaiso I Concepcion wpro. 
wadzono daleko Idące ograniczenia w 
spożyciu gazn i elektryczności, oraz 
skasowano wiele pociągów.

I

Polska jest gotowa współpracować 
ze wszystkimi pąjistwami 
Konferencja prasowa u Ministra Modzelewskiego

NOWY JORK, (PAP). W dnm 13 bm. w sie­
dzibie ONZ w Lakę Success odbyła się u mini­
stra spraw zagranicznych Modzelewskiego kon­
ferencja prasowa z działem przedstawicieli agen 
cji prasowych amerykańskich i zagranicznych 
oraz prasy nowojorskiej. Na konferencji tej mi­
nister Modzelewski złożył oświadczenie na te­
mat stanowiska Polski wobec różnych zagadnień 
międzynarodowych oraz udzielił krespondentom 
prasy wyczerpującej odpowiedzi na temat spra­
wy greckiej w ONZ, „planu tyarschalla'* i za­
gadnienia Niemiec, stosunków polsko - amery­
kańskich i sprawy polskich dzieł sztuki w Ka­
nadzie.

Polska wierzy w ONZ
Na wstępie m’nlster Modzelewski | nie będzie się sztucznie zaostrzało, 

zwróć” uwagę na fakt, że Polska przy 
wiązuje wielką wagę do pracy Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych. Mi­
nister Modzelewski stwierdził, że rząd 
polski mimo różnic poglądów między 
członkami ONZ, jakie ujawniły się ną 
obecnej sesji, w’erzy, że ostateczne 
porozumienie między członkami ONZ 
jest możliwe, jeśli rozbieżności tych

Z kolei minister podkreślił, że sto­
sunek różnych narodów do problemu 
Niemiec I ich odbudowy jest dykto­
wany własnymi doświadczeniami tych 
narodów 1 że Polacy, jak wszyscy 
Europejczycy, rozumieją znaeznie le­
piej od innych ostateczne cele Nie­
miec.

Nie chcemy powtórzenia błędów s 
przeszłości

Polska | inni sąsiedzl Niemiec — | gospodarczej Europy. Mówca wska. 
ośwlndczyl minister Modzelewski — 
pragną uniknąć powtórzenia przez 
zwycięzców błędów przeszłości i dla­
tego lak obstają przy tym, by nie 
dano Niemcom p’erwszeństwa w od- 
bndowle przed Ich sąsiadami. Polska 
nie może też zadowolić się formalny, 
mi zapewnieniami, ale musi żądać w 
tych sprawach czynów. Polska ocze­
kuje normalizacji sylttacjl w Niem­
czech przy należytym uwzględnieniu 
zagadnienia odszkodowań | poszano­
waniu uchwał poczdamskich.

Minister Modzelewski podał następ­
nie, że Polska wykazuje gotowość do 
współpracy w dziedzinie odbudowy

zał na wzrost wydobycia węgła i jego 
eksportu oraz na wysiłek podjęty 
przez narótl polski nad odbudową 
przemysłn i rolnictwa. Naród polski 
pragnie rozwinąć przyjazne stosunki 
ze wszystkimi miłującymi pokój na. 
rodami.

Minister Modzelewski oświadczył, 
że przedstawił powyższe wytyczne 
polsk’ej polityki zagranicznej podczas 
rozmowy, odbytej z min!strem Mar­
shallem, zaznaczając, że Polska prag. 
nie jak najlepszych stosunków ze Sla 
nami Zjednoczonymi, opartych na 

'wzajemnym szacunku.

pięC lat temu, w dniu 16-go Października 1942 r., z rąk oprawców 
NIEMIECKICH NA SZUBIENICY W WARSZAWIE ZGINĘLI W WALCE Z WASZYZ- 
MEM O WOLNOŚĆ I NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI NASTĘPUJĄCY TOWARZYSZE, 
CZŁONKOWIE POLSKIEJ PZJ HI ROBOTNICZEJ I BOJOWNICY GWARDII LUDOWEJ:

1. Bartosik Sylwester 14. Kacpura Antoni 27. Romanowski Stefan
2. Berg 15. Kasprzak Wacław 28. Rup Henryk
3. Cholewa Władysław 16. Kokoszko Witold 29. Romanowicz
4. Dohiszewskl Stanisław 17. Kwaśnik Marian 30. Sobczak Michał
5. Górka Józef - 18. Koszykowski Izydor 31. Szymański Józef
6. Grochalski 19. Kaczor Zdzisław 32. Szymański Jan
7. Gródecki Kazimierz 20. Liwanowski Jan 33. Szymczuk Jan
8. Grochawski 21. NasWiek Eugeniusz 34. Sulikowski Edward
9. Głntowt Antoni 22. NiedziAski Jan 35. Szczepaniuk Wacław

10. liski PrancJszek 23. Orłowski Marian 36. Trojanowski Roman
11. Juśktewicz Leonard 24. Piotrowski Bronisław 37. Tryłski Witold
12. Kania Julian 25. Pietrzak 38. Trojanowski Stanisław
13. Kaczmarek Ksawery. 26. Papliński Feliks 39. Włodarczyk Franciszek

oraz jedenastu patriotów, których nazwisk nie udało się dotychczas ustalić.

Cześć pamięci bojowników o Nieoodległość i Polskę Ludową 
Cześć pamięci pionierów i budowniczych Polskiej Partii 

Robotniczej

i

Polska zajmuje negatywne stano­
wisko wobec Komisji Bałkańskiej

na pytania w spra- 
Grecji, minister Mo.

Odpowiadając 
wje zagadnienia 
dzelewskl oświad<fżył, że Polska zaj­
muje negatywne stanowisko wobec 
kom!sji bałkańskiej i metod rozwią­
zania sprawy greckiej — ze wzglę­
dów politycznych 1 proceduralnych. 
Nie można rozwiązać sprawy Grecji 
bez uwzględnienia wszystkich Jej as. 
peklów, a więc również faktu obec­
ności wojsk obcych w tym kraju. 
Nadto Polska dążyła I dążyć będzie do 
rozwiązania problemu greckiego w du-

Niemcy nie mogą dominować 
w Europie

W odpowiedzi na dalsze pytania 
korespondentów, minister Modzelew­
ski raznaczył, że podczas rozmowy z 
ministrem Marshallem dokonano ogól­
nego przeglądu stosunków polsko- 
amerykańskich ze specjalnym uwzglę­
dnieniem problemu Niemiec. Polska za 
niepokojona jest polityką amerykań. 
ską w Niemczech. Nie należy—powie­
dział minister Modzelewski dopuścić 
do sytuacji, w której Niemcy będą 
ponownie dominowały nad Europą. 
Sprawę niemiecką można rozwiązać 
jedynie przez przyznanie pierwszeń­
stwa w odbndowie ofiarom agresji 
niemieckiej, przez reparacje, demo­
kratyzację Niemiec i likwidację truś-

Przyjęlibyśmy pomoc 
ale bez warunków

W sprawie planu Marshalla minister 
Modzelewski podał, że wskutek posta­
wieni Polsce warunków, których nie 
może przyjąć, oraz a powodu włącze­
nia Niemiec do planu Marshalla, — 
udział Polski w konferencji paryskiej 
był wykluczony. Wzjost wydobycia 
węgla polskiego i zwiększenie ekspor.

Komitet Centralny 
Polskie] Partii Robotniczej

Komitet Warszawski 
Polskiej Partii Robotniczej
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chu porozumienia 1 współpracy wszy, 
stkich wielkich mocarstw. Polską nie 
weźmie udziału w komisji bałkań­
skiej, dopóki nie zostaną spełnione 
wszystkie podane wyżej warunki.

Gdyby powierzono komisji bałkań­
skiej całokształt zagadnienia greckie.: 
go, łącznie z zagadnieniami dotyczą­
cymi obecności wojsk brytyjskich 1 
mieszania się Stanów Zjednoczonych 
w sprawy wewnętrzne Grecji, rząd 
polski byłby skłonny ponownie rozwa­
żyć swe stanowisko.' 

tów 1 karteli.
Polityka amerykańska — zaznaczył 

mówca — niestety przeciwdziała tym 
celom polityki Polski i Innych sąsia­
dów Niemiec. Minister Modzelewski 
wskazał na zaniepokojenie 1 niezado­
wolenie Francji, Belgii i Holandii g 
linii politycznej Stanów Zjednoczo­
nych w Niemczech. Minister Modze­
lewski podkreśli, że oficjalne oś* 
wiadezenża amerykańskie są sprzecz. 
ne ze stanem istotnym I wyraził ubo­
lewanie, że głos Polski w sprawie 
Niemiec nie Jest słuchany z należytą 
uwagą w niektórych kolach mających 
decydujący wpływ na przyszłość Nie­
miec.

ModzeSeW- 
Inweslycji 
przemysłu

tu — powiedział minister 
ski — zależy od pewnych 
na odcinku mechanizacji 
węglowego w Polsce, a brak tych In. 
wesłycji może spowodować, że cksu 
port węgla z Polski będzie powolK 
nirjszy.

Na temat stosunku do Niemiec ml-, 
nister dodał, że Pokka nie zmierza 
do utrzymania pustyni w centrum 
Europy, ale bezpieczeństwo Polski ' 
nakazuje jej trzeźwy stosunek do Nie. 
mice.

Rząd Polski domagać 
się będzie nadal' 
zwrotu skarbów 
z Kanady

Zapytany wreszcie o sprawę pol­
skich skarbów narodowych w Kana­
dzie, minister oświadczył, że rząd poi 
ski oczekiwał od rządu kanadyjskiego 
pełnej pomocy w odzyskaniu tych 
skarbów w myśl szeregu umów mię­
dzysojuszniczych w sprawie zwrotu 
mienia poszczególnych narodów I 
dziel sztuki, należących do okupowa­
nych podczas wojny krajów. Minister 
stwierdził, że rząd kanadyjski nieste­
ty nie wykazał maksimum energii i 
zajął nieoczekiwane, wręcz niezrozu­
miałe stanowisko. Ten polski mająĄ 
tek narodowy znajduje się, jak oś­
wiadczył minister, w ręku grupy łu­
dzi, którzy posługują się metodami, 
znanymi r. działalności kldnapperów. 
w Ameryce.

Na zakończenie minister Modze, 
lewski stwierdził,, że rząd polski do^ 
magać się będzie nadal zwrotu ma­
jątku narodowego, stanowiącego beŁ 
cenną wartość dla całego narodu. . /
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Milion robotników amerykańskich
zamierza GO wprowadził do kampanii wybornej 

na rzecz postępowego prezydenta USA

l

1300000000 i! 
oszczędności 
w górnictwie

KATOWICE (PAP). Akcja 
oszczędnościowa objęła w 
przemyśle węglowym nie tyl 
ko zakłady produkcyjne, jak 
kopalnie, koksownie i brykie 
łownie oraz fabryki pomocni­
cze, ale również ogniwa gospo 
darcze i administracyjne jak 
centralne zaopatrzenia i zby 
tu łącznie z działem’ przeła­
dunków morskich. Rezulta­
ty osiągnięte wyrażają się cy 
frą 1.364.061.847 zł. oszczęd 
ności, uzyskanych w okresie 
od marca do lipca br. Suma 
ta stanowi 8’/° wszystkich wy 
datkówL polskiego przemysłu 
węglowego w omawianym o- 
kresie.

Ponad 535 milionów zł. o- 
szczędności uzyskano drogą 
zmniejszenia wydatków admi 
nistracyjnych, opłat związa­
nych z transportem, oraz li­
kwidacją przerostów admini­
stracyjnych.

Oszczędności na wydatkach 
materiałowych oraz znaćj ona 
lizowanie zużycia energii 
przyniosły ponad 483.000.000 
złotych.

Podniesienie wydajności i 
usprawnienie produkcji po­
zwoliło na zmniejszenie kosz 
tów o dalsze ca 125 milionów 
złotych.

Krwawe 
itarcie robotników 
z policja we Włoszech

RZYM, (PAP). W miejscowo­
ści Ginosa kcło Tarentu, doszło 
ck>- krwawego 'starcia pomiędzy 
bezrobotnymi pracownikami roi 
rymi, a policją.

V.r czasie walk, w których’ po­
sługiwano 'się granatami, jedna 
croba została’ zabita zaś 20 cię- 

rannych.

Z ZSfZfl

Nowe radzieckie 
maszyny rolnicze

MOSKWA, (PAP). Specjalna 
komisja naukowa przeprowadzi 
ła na pciach Syberii badania 
praktyczne nad najnowszymi 
narzędziami, maszynami rolni­
czymi, zmodernizowanymi żni­
wiarkami, kombinowanymi mło 
ckarniami, samoczynnymi kom­
bajnami produkcji zakładów 
tulskich, kazańskich, lenin- 
gradzkich, rostowskich, char­
kowskich i in. Wyniki badań 
świadczą o wysokiej efektyw­
ności wszystkich tych nowych 
maszyn radzieckich. Nowe sa­
moczynne kombajny obsługiwa­
ne przez jednego człowieka mo 
gą zżąć zboża 20 ha dziennie. 
Udoskonalona młockarnia za­
kładów charkowskich „Sierp i 
młot" przy zwiększonej wydaj­
ności umożliwia zmniejszenie 
obsługi przy młócce.

MURRAY
PBfZESCl.a
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Jak donosi socjalistyczny „Forward“9 przewodniczący 

Kongresu Robotników Przemysłowych w Ameryce (CIO) 
Philip Murray oskarżył Amerykańską Federacje Pracy 
(AFL) na rocznej konferencji w Bostonie o współpracą z ka­
pitalistami, którzy usiłują rozbić związki zawodowe Ameryki 
Łacińskiej. Podkreślając konieczność jedności świata pracy 
w walce z niebezpieczeństwem, które zagraża robotnikom a- 
merykańskim z powodu nowej ustawy Taft-Hartley, Murray 
powiedział: .

-..........— ’ - - —-< ./

Robiliśmy dużo wysiłków, zorganizowana walka robotni- 
aby jedność taką osiągnąć, ale ków o podwyżkę płac, która 
niestety nie odnieśliśmy pcwo- wzmocniła siłę nabywczą świa- 
dzenia. Widocznie nasi dawni ta pracy. My, robotnicy, zorga- 
bracia związkowi domagają «ię, nizowani w Kongresie staramy 
abyśmy za cenę wejścia z po- ! się, aby nie trzeba było uda- 
wrotem do Federacji przyjęli ' wadniać przemysłowcom ame- 
wszystkie ich warunki. Nie j rykańskim za pomocą nowej 
uczynimy jednak tego. Pragnie j depresji gospodarczej, że jak i 
my jedności mocno i szczerze, [| ---- ’ ’ -A-
nie zamierzamy jednak zapła- “ 
cić za nią każdą żądaną cenę“.

Murray raz jeszcze podkreś­
lił, że — zdaniem Kongresu — 
pierwszym krokiem do osiągnię­
cia jedności powinna być wsoól- 

akcja polityczna przeciwko 
wfrieznemu i reakcyjnemu 
ustawodawstwu, skierowanemu, 
przeciwko masem robotniczym. 
Głównym czynnikiem, który 
zapobiegł upadkowi gospodar­
czemu Ameryki z powodu infla­
cji — stwierdził Murray — była

liiitwi Kia ń wisliit iii iwn 
gak watka
Komunikat greckiej partii komunistycznej

LONDYN, (PAP). — Na sku 
tek wzmożonej fali terroru prze 
ciwko siłom demokratycznym 
Grecji, grecka partia komuni­
styczna opublikowała specjal­
ny komunikat w którym na po 
czątku stwierdza, że obecna po 
lityka rządu Sophullisa idzie po 
linii sprzedania niepodległości 
kraju i wytępienia do końca 
elementów demokratycznych. 
Co pozostaje w tej sytuacji lu 
dowi greckiemu? W komunika 
cie czytamy:

„W obliczu okupacji zagra­
nicznej i obecnego reżimu lu­
dowi greckiemu nie pozostaje 
mc innego, jak prowadzić zde­
cydowaną walkę o niepodle­
głość, wolność i demokrację.

Ostateczne wyniki 
wyborów municypalnych w Rzymie

RZYM. (PAP). Ostateczne wy i Partia republikańska — 36.700
nikł wyborów municypalnych w 
Rzymie przedstawiają się (nastę­
pująco:
Blok ludowy otrzymał 208.566 

głosów i 27 mandatów.
Chrześcijańscy demokraci —

204.247 głosów i 27 mandatów.
U orno Qualuinque — 63-400 

głosów i 8 mandatów,

4. -----X----------------------------  V ' . v

dla nich samych, tak i dla całe­
go narodu, a przede wszystkim 
dla utrzymania pokoju, najlep­
szą gwarancją 'jest podniesienie 
stopy życiowej robotnika.

Jak oświadczył wreszcie Mur- 
ray, programem politycznym 
CIO jest stworzenie aktywu ro­
botniczego w liczbie jednego mi 
Ilona robotników, którzyby 
wzięli osobisty ućtóał w kam­
eami wyborczej dla zdobycia 
60 milionów głosów na- rzecz
postępowego kandydata w Wy- i woduje oczywiście podwyżkę 
borach prezydenta w reku 1948. 1 cen.

' Zbrojna walka armii demo­
kratycznej jest jedyną odpowie 
dzią jaką lud grecki może dać 
okupantom. Z tych powodów, 
wzywa się wszystkich Gre­
ków aby pracowali na rzecz 
zwycięstwa armii demokra­
tycznej w tym przekonaniu, 
że im będzie ona silniejszą i 
popartą przez zdecydowaną po 
stawę społeczeństwa, tym łat-

Znamienna manifestacja 
studentów brazylijskich
NOWY JORK, (PAP). Z Rio 

de Janeiro donoszą: „Tribuna 
Popular" komunikuje, że naro­
dowy związek studentów bra­

giouów i 5 mandatów.
Monarchiści — 32.600 głosów 

t 4 mandaty.
Partia Saragata — 24.000 gło­

sów i 3 marfdaty.
Włoski ruch społeczny — 24 

tysiące i 3 mandaty.
Partia liberalna — 11 tysię­

cy i 1 mandat

I
INa(jonaliza:ia i
i przemysłu 
angielskiego 

i odłożona na rek 
a tymczasem 

'dalsza podwyżka 
podafkóiu

LONDYN, (PAP). Brytyjska 
i opinia publiczna wykazuje szcze 
! gólne zainteresowanie na nową 
j sesję parlamentu, której otwar- 
(cie nastąpi w następnym ty- 
r godniu Rzecznicy rządu bry- 
Ityjskiego podali do wiadomości, 

że sprawa nacjonalizacji prze­
mysłu stalowego została odłożo­
na na jeden rok.

Przedmiotem debaty parla­
mentarnej będzie projekt pod­
wyższenia podatków pośrednich 
i bezpośrednich.

Plan Daltona przewiduje licz­
ne zwiększenie podatków kon- 
sumcyjnych cd papierosów, pi­
wa i trunków. Przewiduje się 
również zwiększenie podatku 
dochodowego. Równocześnie za­
mierza rząd zmniejszyć dopła­
ty na rzecz artykułów spożyw­
czych i odzieży. Dopłaty te w 
wysokości 423 milionów funtów 
rocznie przeznaczone zcstał\- na 
obniżenie cen żywności i odzie­

ży. Skreślenie tych opłat spo- 

iwiej EAM będzie mógł zreali­
zować swą politykę.
I Wzywa się wszystkich komu 
nistów greckich do kontynuo­
wania walki aż do ostatecznego 
zwycięstwa. Komunikat pod­
kreśla w zakończeniu, iż celem 
walki prowadzonej przez par­
tię komunistyczną, jest osiąg­
nięcie niepodległości, wolnoś­
ci i demokracji".

zylijskich został ukarany wyso­
ką grzywną' za rozplakatowanie 
w Rio de Janeiro afiszów, wzy­
wających do obrony nafty bra­
zylijskiej przed imperializmem 
zagranicznym. Pretekstem do 
wymierzenia tej kary był fakt, 
że afisze rozlepiono rzekomo, w 
zakazanych miejscach. I>ziennik 
brazylijski zwraca uwagę na ja­
skrawą rozbieżność w stanowis­
ku władz wobec związku stu­
denckiego, który prowadzi kam­
panię patriotyczną w obronie 
brazylijskich interesów naro­
dowych, a wobec faszystowskie 
go towarzystwa „Przyjaciół Bra 
zylii“, które rozlepia wszędzie 
swe plakaty faszystowskie bez 
jakichkolwiek przeszkód.

!

jg kraju
Druga niedziela 
odgruzowania 

Wrocławia
W niedzielę dnia 12 b. m. W 

ramach skoordynowanej przez 
komitet społeczny akcji, przy­

było do pracy przy oczyszcza- 
iniu miasta ponaid 4.500 robotni 
’ ków, spośród pracowników 
| zarządu miejskiego, przedsię- 
I biorstw samorządowych ośrod- 
ffca konfekcyjnego Nr. 1 i pań 

stwowej fabryki 'wedomierzy- 
’ Ochotnicy podzieleni na grupy 
(pracowali już od wczesnego ra 
na przy odgruzowaniu reprezen 
tacyjnej ulicy Świerczewskie­
go, bocznic kolejowych, We­
sterplatte oraz przy placu tar­
gowym. Poszczególne załogi 
przybyły do pracy ze swymi 
sztandarami.

Czternaście szkól 
, w Lignicy
Legnica należy do jednego z 

poważnych ośrodków szkol­
nych na terenie Dolnego Śląs­
ka. W bież, roku szkolnym na 
terenie Legnicy istnieje już 14 
szkół, w tym 7 szkół podstawo 
wych, gimnazjum i liceum o- 
gólno kształcące, liceum gospo­
darcze, pedagogiczne, szkoła 
muzyczna i trzy szkoły zawodo 
we. Ogółem do szkół tych uczę 
szcza blisko 2 tys. uczniów.

100 ton płynnego 
owocu w tym roku
WARSZAWA. Podczas tego, 

rocznej kampanii fabryki prze^ 
twórs twa owocowo - warzyw^ 
nego wyprodukują między iru 
nymi: 10 ton win owocowych, 
1Ó0 ton płynnego owocu, 600 
ton konserw owocowych, 3800 
ton marmolady, 1400 ton ogór 
ków kiszonych, 7 tys. ton ka­
pusty kiszonej, 500 ton produk 
tów owocowych, 2600 ton pul- . 
py owocowej, po 200 ton 'Owo­
ców suszonych i warzyw suszo 
nych itp.

Skazanie niezwykłego 
oszusta

BYDGOSZCZ. (PAP). Przed 
Sądem Okręgowym w Bydgosz 
czy odpowiadał mieszkaniec 
Poznania, Jan Witczak, który 
nie należąc do żadnej or­
ganizacji nielegalnej, ujawniał 
się przed Komisjami Amnestyj 
nymi, z czego czerpał materia! 
ne. korzyści. Mianowicie oszust 
„ujawnił się“ 7-krotnie, zgłasza­
jąc pod przybranym nazwis­
kiem do Komisji Amnestyjnej 
w Poznaniu, Jarocinie, Łodzi, 
Torunhj, Bydgoszczy i innych’ 
miastach i otrzymywał każdo-, 
razowo, w formie przewidział 
nej ustawą zapomogi — gardę 
robę, żywność i pieniądze. Sąd 
całkowicie (stwierdził winę o- 
skarżonego i skazał go na 2 la 
ta więzienia.

Za rozsiewanie 
fałszywych plotek - 
5 lat więzienia

Za rozsiewanie fałszywych 
wiadomości szkodliwych dla 
Państwa Polskiego, wojskowy 
sąd rejonowy z Poznania na 
sesji wyjazdowej w Słubicach 
skazał na 8 lat więzienia oraz 
pozbawienie praw na przeciąg 
lat pięciu Idziego Żurka za­
mieszkałego w Zadowie powiat 
Słubice.

PRE7ESA.ru
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Szubienice warszawskie były drogowskazem...

W rocznicę egzekucji 50 bojowników Polski Ludowej
Tragiczne i przygnębiające 

były miesiące późnej jesieni 
1942 r. Niemcy upojeni swymi 
sukcesami, wyciągający się ko 
szmarnym cieniem od Kaukazu. 
aż po front afrykański, znajdo­
wali się u szczytu powodzeń. 
Nad rozległymi przestrzeniami 
Europy kładł się złowieszczo 
znak swastyki. Z zachodu na 
wschód i południe szły ogrom­
ne transporty amunicji, woj­
ska, żywności i przez ziemie 
polskie, odbywał się nieustan­
ny pochód rezerw i dostaw nie 
mieckich. Sparaliżowanie, u- 
trudnienie tego transportu by­
ło rzeczą nieodzowną i koniec z 
ną, żeby zmniejszyć potencjał 
sił niemieckich na coraz roz- 
ległejszym, najbardziej rozciąg 
niętym, froncie wschodnim.

■Polska Partia Robotnicza, zda ' 
Mc sobie sprawę z węzłowego i 
położenia ziem polskich rzuci­
ła wbrew stanowisku reakcji 
hasło walki zbrojnej, dywersji 
i sabotażu. W pierwszej poło­
wie października tuż pod War­
szawą wyleciały w powietrze 
tory. Na linii Małkinia, Lublin, 
Koluszki stanęły pociągi ku 
wściekłości i przerażeniu Niera 
ców. Nierówna walka z faszy­
stowskimi katami zaczęła się 
na dobre.

Pamiętnego ranka 16 paź­
dziernika krwawe plamy czer­
wonych plakatów pokryły gę­
sto mury Warszawy. Groma­
dzące się milczące i ponure tłu 
my patrzyły na nie z nienawi­
ścią. Czarne czcionki afiszów 
były jakby potwierdzeniem do 
tychczasowych zbrodni, zerwa 
niem wszelkich osłonek z prowfi 
dzonej do tej pory akcji. Czer­
wone afisze potwierdziły praw­
dę obozów koncentracyjnych, 
przepełnionych więzień i „łapa­
nek". Zdemaskowały całą poli 
tykę niemiecką, dążącą do bio 
logicznego wyniszczenia naro­
du polskiego.

Komendant SićherheJirtspoli-

Tow. Orłowski Marian
TOW. ORŁOWSKI MARIAN („Ro. 

fcak“), wrodiony w Warszawie, z za. 
wrriw ślusarz. Przed wojną pracował 
jak* rwbotalk w fabryce Blaszanka I 
Stolglftwka. Będąc 1.3-letnim chłop­
cem w lalaeb 1926/27 zetknął się jnż 
E mchem robotniczym, był potem 
eskrnklem KPP. W roku 1928 został 
pe raz pierwszy aresztowany za prze_ 
■atwicBie, wygłoszone na jednej z 
■smrek, Był jednym z pierwszych 
crtMkdw warszawskiej organizacji 
PPR.

Tow. Nasladek Eugeniusz
TOW NASIADEK EUGENIUSZ, nr. 

12. XI. 1929 r. w Warszawie. Do woj. 
ny pracował w „Rlaszanee** na Bie­
lanach. Należał do Czerwonego Har­
cerstwa 1 TUR. W czas?e okupacji 
pracował na Okęciu, jako blacharz. W 
roku 1941 brał czynny udział w Zwią- 
zka Walki Wyzwoleńczej. Jako czło­
nek Gwardii Ludowej, przechowywał 
amunicję I prowadził ćwiczenia woj­
skowe. Aresztowany w nocy z 28 na 
2t września 1M2 roku.

fgp. Koszykowski Izydor
TOW. KOSZYKOWSKI IZYDOR 

f Csara^lt urodzony 26. IX. 1901 r 
w Warsaawle, z zawodu złotnik. Pra- 
eowsl w fabryce Hempla przy ul. Le. 
Mnr a następnie jako konduktor 
tramwajowe. Już od młodych lat na. 
leżał do KŻM, a potem do KPP. Are­
sztowany został w czerwcu 1942 roku, 
w chwili gdy obejmował stanowisko 
sekretarza komórki Polskiej Partii 
Robotniczej u tramwajarzy. W wię­
zieniu przechodzi wielokrotne bada­
nia, połączone z tortwamŁ

zei i SD na dystrykt warszaw­
ski jednym pociągnięciem prze 
kreślił wszystkie złudzenia 
tych co jeszcze wierzyli w pra­
worządność niemiecką.

Bekanntmachung — Obwie­
szczenie, było lakoniczne.

— W nocy z 7 na 8 paździer­
nika wysadzili komuniści za 
pomocą materiałów wybucho­
wych linie kolejowe koło War 
szawy w powietrze.

Za ten zbrodniczy czyn zo­
stało 50 komunistów powieszo­
ny Jh. Dla bezpieczeństwa i do 
bra ogólnego zwraca się społe­
czeństwu polskiemu uwagę, że 
by przy najlżejszym podejrze­
niu podobnego czynu zawiado-

16 października 1942 r. zawi­
sło na szubienicach wzniesio­
nych przez okupanta w War­
szawie, pięćdziesięciu więź­
niów Pawiaka, w przeważają­
cej liczbie członków Polskiej 
Partii Robotniczej.

Cios jaki wróg pragnął tą ma 
sową i z rozgłosem dokonaną

Iow. Dobiszewski Antoni
TOW. "bOBISZEWSKI ANTONI, nr. 

25. V. 1895 r. w GośHcach. pow. pło­
cki. Studiuje na Uniwersytecie War. 
Mawskim na wydziale matematycz­
nym, a następnie obejmuje posadę 
profesora gimnazjum w Płońsku. Z 
powodn przekonań lewicowych, zosta­
je zwolniony z pracy. Od 1922 roku 
jest czynnytn członkiem KPP. Bierze 
udział w organizowani oświaty po­
zaszkolnej. Jest nadzwyczaj Inhiany 
przez młodzież. W nocy 27. 4. 1912 r. 
zostaje aresztowany przez gestapo.

Tow. Bartosik Sylwester
TOW. BARTOSIK SYLWESTER, ka­

pitan lotnictwa. Urodź. 15. I. 1893 r. 
w Kampinosie, pow. Sochaczew. Z ru­
chem robotniczym zelknął się w ro­
ku 1905 w Łowiczu. Za udział w de­
monstracji pierwszomajowej zostaje 
wyrzucony ze szkoły. W Warszawie, 
w okresie zaboru, należy do tajnych 
organizacji niepodległościowych. Stu­
diuje prawo na Uniwersytecie War­
szawskim. W 1913 roku wstępuje do 
Akademii Wojskowej w Petersburgu, 
którą kończy z odznaczeniem.

Po odzyskaniu niepodległości jest 
oficerem Wojska Polskiego w randze 
kapitana I Pułku Lotniczego. W ro. 
ku 1942 wstępuje do PPR. gdzie pełni 
funkcję sekretarza K. D. Śródmieście. 
Mieszkanie jego służy za nrejsee spo. 
tkań partyjnych z udziałem «ow. No 
wołki i innych. W nocy z 28 na 29 
września 1942 roku zostaje aresztowa­
ny wraz z żoną I Włodzimierzem Dą­
browskim.

Powiatowy ziazd 
aktywu ZWM 
w Puławach

W niedzielę 12 b. m. odbył 
się w Puławach Powiatowy 
Zjazd Aktywu ZWM z okręgu 
puławskiego. Przybyło około 
80 delegatów z terenu.

Na zjazd przybył także dele 
gat Zarządu Wojewódzkiego z 
Lublina kol. Andrzejczak, któ­
ry wygłosił obszerny referat 
obejmujący całokształt aktual­
nych zagadnień.

Po referacie w.ywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
pokruszono przede wszystkim 
sprawę utworzenia Międzyna­
rodowego Biura Informacyjne­
go, współpracy ZWM z innymi 
organizacjami młodzieżowymi

mili najbliższy posterunek po­
licji.

Der KOMMENDEUR 
der Sicherheitspolizei und des 
SD fur den Distrikt Warschau

Warszawa, 16 października 
1942 r.

W ślad za słowami, poszły 
czyny. W pięciu punktach do­
okoła Warszawy, w Remberto­
wie, na Woli, na Pelcowiźnie, 
w Szczęśliwcach i na kolejce 
Mareckiej stanęły ponure krzy 
że szubienic. Zawiśli na nich 
najlepsi synowie ojczyzny, naj 
wytrwalsi bojownicy o niepod 
ległość i Polskę. Prawie wszy­
scy byli członkami, najaktyw­
niejszej, dla Niemców najnie-

• ♦i
egzekucją wymierzyć w Polską 
Partię Robotniczą, miał na celu 
zastraszenie Narodu Polskiego 
I zduszenie w zarodku tych sił, 
które przewodziły w walce o 
niepodległość.

Pięćdziesięciu Dowieszonych 
16 października 1942 r,, to pięć 
dziesięciu pionierów postępo-

Tow. Paplński Feliks
TOW. PAPT.1NSKI FELIKS, urodą. 

18. V. 1908 roku w Żytomierzu. Pra­
cowni jako hutnik w Piotrkowie, n po 
wybuchu wojny w jakiś czas w hucie 
szkła w Białymstoku. Był aktywnym 
członkiem PPR, używał nazwiska Ka. 
gancckl Marian, aresztowany prawdo 
podobnie 1 października 1942 roku.

Tow. Szymański Józef
TOW. SZYMAŃSKI JÓZEF, urodzo. 

ny 31 stycznia 1899 roku w Przytyku 
(Radomskie), z. zawndn tramwajarz. 
Pracował w Miejskich Zakładach Ko 
mnnikneyjnych na Kawęczyńskiej. W 
roku 1922 wstąpi? do KPP. W miesz­
kaniu jego, na Wygodzie, znajdowała 
się drukarnia ..Trybuny Wolności*', 
organu Polskiej Partii Robotniczej. 
Aresztowany w nocy z 28 na 29 wrze, 
śnia 1942 roku i powieszony w-Rem­
bertowie.

Tow. Szczepaniak Wacław
TOW. SZCZEPANIAK W ACTA W 

(„Suchy'*), urodź. 18. VTTI. 1899 roku 
w Warszawie, z zawodu tokarz. Pra. 
cował w fabryce karabinów „Ger- 
Iach“. Członek KPP od chwili jej pow 
stania. Prześladowany 1 kilkakrotnie 
wieziony za czasów sanacji. W PPR 
był sekretarzem koła na Woli. Are­
sztowany 28. IX. 1942 .roku. Pozosta­
wił żonę, dwóch synów i córkę. Wszy­
scy oni brali udział w pracy konspi­
racyjnej. Córka została wywieziona 
do Oświęcimia i tam zamordowana.

: y c f <w Z \ 
jak Wici, OMTUR itp., ożywię 
nia kół ZWM na terenie szkól 
średnich, zagadnienie pracy na 
odcinku kulturalno - oświato­
wym.

Poruszony został również 
ważny problem ideologicznego 
uświadomienia młodzieży oraz 
dyscypliny w szeregach orga­
nizacji ZWM.

ZWM okręgu puław­
skiego na odbudowę 
Warszawy

ZWM okręgu puławskiego 
złożyło sumę 30.000 złotych’ na 
rzecz odbudowy Warszawy. 
Pieniądze te zostały zebrane ze 
zbiórek ulicznych, dobrowol­
nych ofiar kolegów, -oraz z im 
prez urządzanych na ten cel 
przez poszczególne koła.

bezpieczniejszej podziemnej or 
ganizacji Polskiej Partii Robot- , 
nK.zej.

Witold Trylski, asystent UW, 
Franciszek Włodarczyk, szewc, 
Wacław Szczepaniak — mu­
rarz, Sylwester Bartosik — za­
wodowy oficer, Jan Niedziński 
— technik budowlany, dr Sza w 
lewski Mieczysław i wielu, 
wielu innych. Ludzie ze wszy­
stkich środowisk, różnego po­
chodzenia i wykształcenia po­
szli na śmierć za jedną wspól­
ną sprawę.

Atak niemiecki z całym im- 
~_tem i furią zwrócił się prze­

de wszystkim przeciwko tym, 
którzy zbrojnie wystąpili, wal-

wej myśli społecznej, pięćdzie 
sięciu bojowników o Polskę lu 
du pracującego.

Imiona ich wypisały w dzie­
jach naszej walki o niepodle­
głość kartę pełną krwi i boha­
terstwa.

Wieczna Chwała Ich Pamięci!

Tow. Kokoszko Wtold
TOW. KOKOSZKO WITOLD („Wa. 

claw**). W okresie sanacji jest człon­
kiem PPS. Jako jeden z pierwszych 
wstępuje do PPR 1 organizuje „pią­
tki'* na terenie „Avii“. B’crze czynny 
udzinł w i»romadz“nln broni i nmnnl- 
cj’ dla Gwardii Ludowej. Oddaie się 
ralą duszą akcil werbunkowej do 
Gwardii Lndowej. Na klika tygodni 
nrzed aresztowaniem tow. Kokoszko 
objął funkcje komendanta Gwardii 
Ludowej na Pradze. Żona tow. Ko­
koszki — Jadwiga nodz?rt'ła jego 
los, stracona w r. 1943.

Tow. Kwataik Mar an
TOW. KWAŚNTK MARIAN, ur. w 

1907 roku w Warszawie, z zawodu fry 
Izjer. Od roku 1926 członek KPP, był 

kilkakrotnie aresztowany, między In­
nymi za prowadzenie akcji strajkowej 
wśród fryzjerów. Bierze udział w obro 
nic Warszawy. Był jednym z organi­
zatorów Robotniczo _ Chłopskiej Or­
ganizacji Bojowej. Aresztowany 28 go 
czerwca 1942 roku.

Tow. Szymczak łan
TOW. SZYMCZAK JAN, ur. 6. VI. 

1893 r. w Józefowie. W roku 1921 
ustępuje d> KPP. W roku 1931 ska-
z«nv jest na 3 lata więzienia. Przez 
długi okres był przewodniczącym Zw. 
Zawodowego Pracowników Bndowla. 
nych w Warszawie. W PPR pracował 
od chwili utworzenia naszej partii. 
Areszlownny 28. 9. 1942 roku.

IV M
ZWM w Białej Podia" 
skiej otwiera 
świetlicę

ZWM w powiecie Biała Pod­
laska wykazuje ostatnio wiel­
ką aktywność. Wyrazem tego 
jest między innymi nowo o- 
tworzona świetlica przy ulicy 
Kraszewskiego. Świetlica za­
wiera dwa pokoje jedna dużą 
świetlicową i mały pokoik, w 
którym mieścić się będzie Za­
rząd Powiatowy ZWM. W nie 
dzielę 19.10 b. r. odbędzie się 
już w nowej świetlicy Powiato 
wy Zjazd ZWM. ZWM-owcy z 
uznaniem wyrażają się o in­
struktorze wojewódzkim ZWM, 
który wiele dopomaga w uak­
tywnieniu ZWM-owców.

cząc o swe ideały, ideały zwią 
zane nie tylko z przywróce­
niem niepodległości, ale wy­
kreślając jasną prostą drogę 
wyzwolonej ojczyźnie. Ci byli 
najniebezpieczniejsi, miełii bo­
wiem jasny realny i konkretny 
program walki z okupantem.

Ci, którzy na warszawskich 
szubienicach, w partyzantce i 
w setkach akcji Gwardii i Ar­
mii Ludowej ginęli, dobrze wie 
dzieli, że giną za Polskę Ludo­
wą, że ich śmierć na marne nie 
pójdzie. Nie długo noszono ża­
łobę po tych co odchodzili, każ 
dy był na pierwszej linii fron­
tu i mogło go spotkać to samo. 
Spokój i bierność rozzuchwa­
lały okupanta — trzeba się by­
ło mocno, odważnie, ostro mu 
przeciwstawić, diziałać i wal­
czyć.

Warszawskie szubienice wy 
tyczyły narodowi polskiemu 
wyraźny kierunek, prostą dro­
gę. Skończyła się bierność. Naj 
lepsi w kraju za przykładem 
pierwszych pięćdziesięciu stira 
conych poszli po linii sprzeci­
wu, po linii walki zbrojnej, któ 
ra jedyna wiodła do odzyska­
nia prawdziwej niepodległości. 
Polska Partia Robotnicza wio­
dła do Polski silnej opartej o 
sojusz z narodem radzieckim, 
włączonej do wielkiej rodziny 
narodów antyfaszystowskich, 
do Polski Ludowej.

Bliski był ten program szero 
kim masom ludu polskiego. 
Oni wiedzieli, że nie słowa, 
lecz czyny, granat i karabin 
mają najkrótszą, najmocniejszą 
wymowę.

Październikowe czerwone 
plakaty i drewniane warszaw­
skie szubienice, były dla całe­
go narodu widomymi hasłami, 
za którymi poszły tysiące bo­
je wirków walczących nie tyl­
ko za niepodległość i wolnść 
Ojczyzny, ale za jej przyszłe 
drogi, wiodące do realizacji 
Polski bez wyzysku i ucisku. 
Polski Ludowe i.

Tow. Sobczak M‘chał
TOW. SOBCZAK ^nCHAŁ. Od rokn 

1916 należał do SDKP i L a potem dd 
KPP, dzielnica Stare Miasto. Po utwo 
rżeniu PPR staje do roboty w sze­
regach naszej partii. Aresztowany 
28. IX. 1942 r. i powieszony na torach 
kolejowych.

Tow. Llwanowski łan
TOW. LTWANOWSKI JAN, urodź. 

1. V. 1910 roku w Warszawie, z zawo­
du .ślusarz, pracował w Grójcu i w 
Warszawie. Był aktywnym członkiem 
PPR od chwil’ jej utworzenia. Are­
sztowany 29. IX. 1942 roku i powie­
szony koło ulicy Ursynowskiej.

Tow. Piotrowski Bronisław
TOW. PIOTROWSKI BRONISŁAW 

urodź. 15. IX. 1908 roku w Zduńskiej 
Wnlj, pochodził z rodziny robotniczej. 
Od najmłodszych lat brał udział w 
ruchu robotnlcrym. Organizował 
strajki piekarzy na terenie łodzi. W 
Warszawie, jako członek KPP, pracu. 
je w Związku Zawodowym Piekarzy 
i Cukierników. Odsiaduje parę miesię­
cy wlęz!en'a, a następnie zesłany Jest 
do Berezy Kartuskiej wraz z wszyst­
kimi członkami zarządu związku. W 
latach 1939/41 jest aktywnym organi­
zatorem grup robotniczych. Pracujd 
jako technik oraz łącznik między 
Warszawą a Zamościem. Zostaje are­
sztowany 24. X. 1941 roku wraz z żo­
ną 1 32-osobową grupą towarzyszy. 
Siedzi na Pawiaku, skąd często jeździ 
na Szucha, «tdzle Doddawany Jest |or-< 
turom.
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Obniżka cen
wyrobów przemysłowych

STABILIZUJE RYNEK
WARSZAWA (PAP). Dyrek­

tor Biura Cen Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu ob. Marian Ole 
wiński — udzielił przedstawicie 
łowi Polskiej Agencji Prasowej 
następującego wywiadu na tema 
ty, zwązane z ostatnią obniżką 
cen wyrobów przemysłu pań­
stwowego:

— Dzięki czemu możliwa by­
ła obniżka cen w obecnym okre­
sie?

— Systematyczny wzrost pordukcji, 
polepszenie organizacji pracy 1 zwlęk 
ezenie wydajności oraz poprawa zao 
patrzenia w surowce spowodowała 
zwiększenie masy towarowej 1 zmniej 
szenie kosztów własnych produkcji, 
co pozwoliło na obniżenie cen w prze

• myślę.
Drugim elementem było niewątpli­

wie uporządkowanie rynku na odcln. 
ku organizacji dystrybucji 1 normowa 

. nia cen artykułów pierwszej potrze­
by. Sharmonlzownnle tych dwu akcji 
dało w efekcie możliwość obniżki 
cen na wyroby przemysłu państwowe

Należy podkreślić jeszcze, że prze­
prowadzenie obniżki zbiegło się z o- 
kresem pewnych nastrojów zwyżko^- 
wych na wolnym rynku. I dlatego 
możnaby było powiedzieć, że jednym 
z celów obniżki było przeciwdziałanie 
tym właśnie nastrojom 1 niepokojom 
na rynku.

Wreszcie obniżka stała się zaprze­
czeniem plotek, jakoby przemysł pań 
sfwowy pracował za drogo 1 wskutek 
tego nie może być rentowny. Okazało 
łu nie tylko istnieje, ale też i pozwala 
nie tylko istnieje, ale też 1 pozwala 
na takie pociągnięcia, jakich jeszcze 
pół roku temu nikt się na rynku 
nie spodziewał.

— Jak wpłynie obniżka cen 
tia kształtowanie się ogólnej sy­
tuacji na rynku?

— Przer-ysł państwowy poszedł po 
jaz pierwszy na znaczną obniżkę cen 
Artykułów mrtsowej konsumeji. Ten 
krok, choć może jeszcze nie tak sze­
roki, Jakby pragnęły rzesze konsu­
mentów, wpłynie stabillzująo na 
kształtowanie się cen w ogóle.

. Można się spodziewać, że obniżka 
ła nie jest ostatnim posunięciem Rzą­
du w tym kierunku. Należy ponadto 
oczek!- -' ‘e posunięcie to poparte 
będzie rzuceniem na rynek wielkiej 
masy towarowej, która zagwarantu­
je realność obniżki.

Tak wydatne obniżenie cen w szere 
gu poszukiwanych artykułów przemy 
słowych. winno spowodować stabili­
zację również na odcinku artykułów 
spożywczych. Nie może pozostać bez 
wpływu na ceny artykułów rolnych 

szczególnie to, że Państwowy Prze 
mysi Metalowy obniżył ceny maszyn 
rolniczych, łopat, szpadli 1 czarnych 
narzędzi o lOrt/o. Chłop Jest też poważ 
rym olblorcą wełny, skóry i Innych 
artykułów’, objętych obniżką.

— Czy obniżka cen naruszyła 
interesy kupiectwa?

Tylka w niektórych branżach, gdzie 
marże zarobkowe były wyraźnie za 
wysokie nastąpiło obcięcie marż za­
robkowych. Obniżka nie uderza w 
ucżciwie pojęte Interesy knpiectwa. 
Nr w artykułach papierniczych, przy 
obniżce cen detalicznych od 9 do 14’/«, 
marże zysku brutto w hurcie obcięto 
zaljdwic o 2®/o. Ceny artykułów prze 
myfłu drzewnego uległy obniżce od 
10 ido 30 procent wyłącznie kosztem 
cen fabrycznych ornz wydatków ad­
ministracyjnych na rzecz Centralne­
go Zarządu 1 Zjednoczeń. W częficl 
artykułów metalowych marże hurto­
we obcięto o 2—3 procent, a deta­
liczne od 1—4 procent.

— Czy obniżka cen artyku­
łów przemysłu państwowego 
odbije się na nastrojach speku- 
■lacyjinych, istniejących wciąż 
jeszcze wśród pewnych części 
kupiectwa?

— Spekulacja gra na braku towaru 
} na niedociągnięciach w organizacji 
dystrybucji, które powodują, Iż to­
wary nic są rozprowadzane równo­
miernie I w zależności od potrzeb 

kensumpej jnych. Jeśli uwzględnimy, 
żc mamy obecnie na rynku większą 
masę towarową, a organizacja dystry­
bucji czyni stale postępy, to można 
stwierdzić, że elementy spekulacyjne 
zostały co najmniej podważone. Psy­
choza oczekiwania na zwyżkę — zała­
mała się stanowczo, tym więcej, że 
wkrótce będą ogłoszone, ceny maksy­

Rocznica hitwy
6.1.1 Umiani u lasatli lijffl

W Lublinie powstał Woje­
wódzki Komitet Obchodu, przy 
padającej na dzień 22 pażdzier 
nika, 4 rocznicy bitwy oddzia­
łów Gwardii Lud. z Niemcami 
w lasach Lipskich pod Kocha­
nami. Główna uroczystość od­
będzie się w dniu rocznicy na

Tylko do 1. XI. można regulować 
zaległości z tytułu podatku gruntowego

Akcje poboru i wymiaru po­
datku gruntowego dzieli się na 
trzy okresy:

W okresie pierwszym — do 
dnia 15 września b. r.,‘podatnik 
mógł dobrowolnie uiścić poda 
tek gruntowy za lata ubiegłe 
i wpłacić zaliczkę na r. 1947.

Okres drugi, w którym obec 
nie się znajdujemy — trwać1

Wyrazy podane w tytule 
widnieją nad zbiorem książek, 
zgromadzonych na Wystawie 

«Książki Radzieckiej urządzonej 
w Czytelni TUR, Krakowskie 
Przedmieście 21. W niewielkim 
tym lokalu pieczołowicie zebra 
no około setki druków, staran­
nie wybranych, współczesnych 
przeważnie, ale po części i daw 
niejszych również. Stanowią 
'mo bcrwńą, plastyczną, przyku 
wającą uwagę ilustrację wiel­
kiej, przebogatej, szeroko roz­
gałęzionej literatury najlicz­
niejszego narodu słowiańskie, 
go — rosyjskiego.

W ramach miesiąca wymia­
ny kulturalnej polsko - radziec 
kiej jest to miła manifestacja
i przekonywująca demonstra­
cja wartości kultury sąsiedz­
kiej, bratniej a więc bliskiej 
nam. Była ona dotąd w naszych 
ocr.uc’'1 '"'ęiemniena okoliczno­

ściami nie mającymi nic współ 
nego z prawdziwą oświatą : 
wzajemnym poszanowaniem.— 
W okresie powojennym zbliże­
nia Polski do Związku Ra­
dzieckiego, oczom naszym od-. 
wróconym stanowczo cd innej 
kultury sąsiedzkiej, niemiec­
kiej, ukazują się coraz lepiej 
osiągnięcia sztuki, wiedzy, ii- 
miejętności narodów radziec­
kich z przodownikiem ich bez­
spornym, narodem rosyjskim 
na czele.

Zgrupowano na tej wystawie 
nrzede wszystkim dzieła wiel­
kich klasyków tej literatury 
XIX wieku cd Puszkina do Toł­
stoja. O tym ostatnim zwięzłą 
debilną opinię czytamy na ścia 
nie: „Tołstoj potrafił postawić 
w swoich utworach tyle wiel­
kich zagadnień, potrafił osiąg­
nąć taką wielką siłę artyzmu, 
że jego utwory zajęły jedno z 
czołowych miejsc w literaturze 
pięknej świata"- Któż tak się

Wpłaty podatku gruntowego 
odbywają się nadal opieszale

. Meldunki, które nadeszły z 
terenu wykazały, że spłaty po 
datku gruntowego w pierwszej 
dekadzie października odbywa 
ły się wyjątkowo opieszale. O 
przyczynach takiego stanu rze 
czy pisaliśmy już. Wpłacono 
zaledwie 187.126 kg., co stano­
wi mniej niż 10°/o planowanych 
wpływów. W spłatach przodu 
je powiat Kraśnik, który w 
pierwszej dekadzie wpłacił 
49.385 kg wykonując plan pra 
wie w 41°/o. Powiat Krasny­
staw, który wpłacił 47.374 kg. 
wykonał plan tylko w 23.5%. 
Na dalszych miejscach, pod 
względem ilości dostarczonego 
zboża znajduje się powiat Pu­
ławy — 19.916 kg, pow. Lu­
blin — 19.310. Jednak pod
względem wykonania planu

„Wojownicze" figle młodzieży
<v m o

Od dłuższego czasu miesz­
kańcy m. Zamościa narażeni są 
na przykre figle ze strony mło­
dzieży szkolnej oraz dzieci lat 
5—7, które jako zabawki uży­
wają .żabek". Jest to wytwór 
Państwowej Centrali Chemicz­
nej i jako zabawka (jeśli tak 
nazwać można) wygląda ogrom­
nie niewinnie, a m:anowicie 
rulonik zwiniętego papieru ró­
żowego koloru spiętego druci­
kiem a zakończony lontem z ba 
wełny.

Zabawa polega na tym, że 
młodzi .wojownicy" rzucają za­
paloną żabkę najczęściej w łu­
dź'. dorosłych, których system 
nćrwcwy po przeżyciach wojen­
nych jest bardzo nadszarpnię­
ty. Taki wybuch z ir.ienacka ro-' 
bi swoje — a młodzi sprawcy 
śmieją się zadowoleni że figiel 
rzeczywiście udał się’ Np. ob. 

malne artykułów objętych obniżką.
Akcja obniżki cen rozszerzona bę­

dzie drogą ustalenia przez Biuro Cen 
w niedługim czasie — cen maksy­
malnych za usługi w branży gastro­
nomicznej 1 hotelarskiej, za usługi 
krawdcckje, szewskie 1 fryzjerskie i In­
ne — kończy swe uwagi dyr. Ole­
wiński.

polu boju w lasach Lipskich.
W uroczystości wezmą u- 

dział delegacje partii politycz­
nych, organizacji młodzieżo­
wych, społecznych, młodzież 
szkolna, wojsko i przedstawi­
ciele Rządu.

będzie do 1 listopada b. r. Do 
tego terminu wszelkie zaległoś 
ci podatkowe muszą być cał­
kowicie uregulowane żarów 
no w gotówce, jak i w zbożu.

Okres trzeci, to przymusowa 
egzekutywa, przykra koniecz­
ność, którą władze zmuszone 
będą zastosować wobec opor­
nych i opieszałych płatników.

zostały one w tyle za Kraśni­
kiem i Krasnystawem.

Obecnie w drugiej dekadzie, 
kiedy już wszędzie zostały ro­
zesłane nakazy płatnicze nale­
ży się spodziewać, że nasilenie 
wpłat wzrośnie. Jak dotych­
czas ciągle przoduje powiat 
Krasnystaw, który w dniu 14 
b. m. wpłacił 15.737 kg. Podcią 
ga się również powiat Radzyń 
z ilością 9.505 kg. Natomiast w 
innych powiatach zboże wpły­
wające do magazynów nie 
przekracza 10 — 150/ó zaplano 
wanej ilości.

Jednocześnie w pierwszej de 
kadzie b. m. wpłacono gotów­
ką na poczet zaległości z tytu­
łu podatku gruntowego 
3.693.574 zł, zaś w poczet po­
datku bicćcccuc—23.996. 573 zł.

jskiej
Mazurowa mająca sklep przy 
ulicy 3 Maja opowiada, że wie­
czorem nieznani chłopcy wrzu­
cili do jej sklepu dwie zapalo­
no żabki. Właścicielka chora na 
serce zemdlała z przerażeń'a. 
Mieszkanka Starego Zamościa 
G-cch M. straciła chustkę kupio­
ną za 2000 zł., gdyż wrzucono 
jej żabkę do koszyka. Chustka 
spaliła sm. Podobna przyjem­
ność spotkała też oh. Prnkurato- 
rową. Nic się nie rcibi w kierun­
ku ograniczenia tych ..zabaw". 
6 zł.‘to nie dużo — matka dajac 
dziecku na bułkę nie myśli, że 
wylęgire sie z tego „żabka", któ 
ra mimowoli zaprawiać bodzie 
jej dziecko w złośliwości. Dość 
było wojny, dość szarpania ner 
wów.

Trzeba Jak na jszybciej ukró­
cić harce z „żabkami"

Zjazd Aktywu PPR
tow. Łuć, instruktor Wojewódz12. 10. br. w Łukowie odbył się 

zjazd Aktywu Wiejskiego na­
szej Partii. Przybyło 50 akty­
wistów. Referat polityczny wy­
jaśniający znaczenie narady 9 
partii wygłosił 1 sekretarz Pow, 
Komitetu tow. Łachota. Referat 
gospodarczy ze szczególnym 
uwzględnieniem pracy Żw. Sa­
my? emscy Chłopskiej wygłosił 

Kiała Poiłłasha

Aktywu powiatowego
12. 10 br. odbyła się odprawa 

sc* ?tarzy wiejskich' w powiecie 
B'.ła Podlaska. Na odprawę 
przybyło 80 aktywistów. Na po­
rządku dziennym stały dwie 
sprawy: sprawa narady 9 par­
tii robotniczych i sprawa Samo* 
pomocy Chłopskiej. Pierwszą 
sprawę referował tow. Czech', 

I pierwszy sekretarz Pow. Ko­
mitetu PPR. Wszyscy .towarzy­
sze w dyskusji z uznaniem wy­
rażali się o stworzeniu Biura

j Poznai kulturę swego brata Słowianina

Wystawa książki radzieckiej

-iego Komitetu PPR. Po refe- 
r.. -eh w dyskusji towarzysz* 1" 
wysunęli cały szereg zastrzeżeń 
pod adresem pracy Sam. Chłop- 
sMej w terenie. Wszyscy zebra­
ni postanowili uaktywnić koła 
Samopomocy Chłopskiej w gmi 
each i gromadach.

Łilormacyjnego- Sprawę Sam. 
Chłopskiej referował tow. Pa­
rach', instruktor Woj. Komitetu. 
W. dyskusji towarzysze kryty- 
kowali gospodarkę Samopomo­
cy Chłopskiej, która posiada po 
ważne niedociągnięcia w tere­
nie. Jest to przeważnie wina Po 
wiatowego Zarządu Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej. Koniecz- 
nynt jest uzdrowienie stosun­
ków tam panujących, / 

wypowiedział? Włodzimierz 
Lenin.

Na niewielkim stoliku kilka­
naście doborowych książek re­
prezentuje polityczną myśl ra­
dziecką, przesiąkniętą troską, 
którą ilustrują, doskonale sło­
wa Stalina: „By nie omylić się 
w polityce należy patrzeć na­
przód, nie wstecz". Są tu dzie­
ła twórcy rewolucji październi 
kowej i utwory naczelnej po­
staci w zespole budowniczych 
radzieckich państwa, Marszał­
ka Józefa Stalina. •

Przeważają książki w wyda­
niach z ostatnich trzech lat, po 
wojennych, świadczące jak po 
tężnie odbudowuje się prze­
mysł graficzny w Związku Ra­
dzieckim. Powieści współczes­
ne, tętniące wspomnieniami 
wielkiej wojny w obronie wol 
naści ojczyzny. Nad tymi dzie­
łami góruje profil Gorkiego, któ 
rego zasługi przypomina lapidar 
na sentencja „Podstawowym ele 
men tern sztuki radzieckiej jest 
r ‘.cjalistyczny realizm, a da jego 
ugruntowania przyczyniła się 
wielce twórczość Gorkiego".

Jest i stolik z literaturą dzie 
cięcą. Ilustrowane czasopisma 
i fotografie obrazują życie 16 
Republik Radzieckich oraz Cr 
siągnięcia 6ztuki scenicznej, 
utrwalając wrażenia z jakimi 
opuszczamy tę wystawę. Na 
wschód od Polski obok war­
sztatów kładących' niewzruszo­
ne fundamenty pod szczęście i 
dobrobyt wszystkich pracują­
cych, pracują nie mniej wydaj 
nie kuźnice kultury i sztuki, 
wiedzy i techniki.

Komunikat S.
NA MOCY decyzji Powiatowego Za­
rządu S. L; w Lubartowie t dniem 
14. X. 1947 r. zostali wykluczeni ze 
Stronn!cłwa Ludowego; Ob. Krupa Jó­
zef z ęamiotnki^i ob. Lipek Jan z Lu­
bartowa, 1^83
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I

POGOTOWIE RA1UNKOWE: 
teł. 22-73 f 

BTRA? POŻARNA\ 
tel 11-11

KOMENDA MIASTA
łnl 23-R3

M. O.:

I

dziś idziemy
KINA

Rocznik Statystyczny 1947 
jesi w. cffciAu

APOLLO:

BAŁTYK:

RIALTO:

Pocz./
Pocz. i święta: godz.

Konwój.

— Urwis Gavroche
— Kopciuszek,

w dni powsz. godz. ij, 17, 
w niedziele
17, 19.

19
13.

MIEJSKI
Ludwika Sempo-
19.30.

TEATR
Występ gościnny 

lińskiego. Pocz.

TEATR MUZYCZNY
im. Żołnierza Polskiego 

Codziennie od godz. 19.30 „Przed­
stawienie literacko - baletowe” 

„Pan Tadeusz”, „Żeńcy", ;,Dziew 
czynka z zapałkami", „Straszny 
Dwór‘‘ (fragmenty inscenizacyjne)

TABELA WTRRARTCH 51 LOTERII
5- y dzień ciągnienia II -giej klasy

Wygrana 1.000.000 zł Nr 32641 (pa- 
<£a w Łodzi).

Wygrana 500.000 zl Nr 24913 (pa- 
dła w Radomiu).

Wygrane po 20.000 zł: Nr Nr 79 
' 5645 2^630 33122 54637 66975 71902 

74675 74709.
Wygrane po 10.000 zł: Nr Nr 9587 

13653 18047 20226 34250 35052 35180 
36793 37369 40952 46529 52919 54543 
73133 73770 81059.

Wygrane po 5.000 zl: Nr Nr 1072 
2678 4900 5589 7851 9008 13296 390 
590 820 14744 15844 16849 18717 22749 
23954 24701 734 25423 605 26452 28266 
32451 838 33272 34637 37041 052 376 
9j7 38239 39100 579 42472 711 43986 
45475 47895 50147 51162 553 53585 
54348 623 56616 58667 61550 62013 
146 66139 67074 67427 70885 971 72956 
76681 700 79592 796 80754 82175 84095 
996.

Wygrane po 2.000 zł: Nr Nr 810 
1299 2945 3004 4099 652 816 849 863 
986 5101 6499 568 621 7073 409 813 
996 9280 639 10106 419 111’5 505 12392 
632 13209 463 686 724 767 14235 333 
636 15285 567 740 747 17283 20699 725 
796 21158 208 400 577 22516 526 588 
23P9 24110 322 467 26105 27837 28041 
643 834 29748 936 30317 981 31226 
306 503 31644 32294 33782 795 905 974 
35901 36460 883 37496 673 782 38128 
161 249 845 913 39144 41563 42144 
43457 670 749 779 44292 999 45311 
46128 219 778 47874 48357 472 822 
50616 984 51305 347 377 471 694 997 
5?423 634 53037 443 623 704 773 55700 
57721 58305 419 465 739 978 59472 
60217 61017, 63355 839 64399 823 670 
736 65218 66249 282 67120 393 68724 
70430 777 71116 829 72202 386 968 
73063 771 74614 653 994 75046 392 
937 76106 493 499 77048 611 73315 942 
79830 80023 634 776 975 81964' 82033 
638 83161 284 367 657 84232 919

lustratorów społecznych ,
ko-ńczył się drugi kurs lustrató [
rów społecznych, który ukoń- ABSOLWENTKA londyńskiego Pitt- 
czyło 29 osób. z’“” 1

Wygrane po 500 zł z 2-go dnia
ciągnienia.

30003 35 42 113 7 89 294 402 66 9
532 619 907 31037 52 68 165 204 14 29 
36 310 34 454 74 78 509 629 55 704
862 912 982 32034 66 226 67 71 316 77
80 445 83 502 86 745 850 69 33065 146
8 83 94 206 8 48 58 500 645 828 51 70 
34069 77 101 90 329 446 502 665 733 
40 46 809 13 63 931 89 35003 6 135 71 
230 75 322 35 412 552 731 803 36011 
129 291 350 380 413 65 538 48 612 18 
25 772 94 96 817 37014 04 193 287 347 
480 89 94 561 651 3 97 769 821 940 94 
38059 115 29 65 295 411 93 661 745 63 
895 39001 26 128 75 229 387 404 27 
694 731 98

40060 88 101 52 297 320 29 94 430, 
79 92 570 640 843 93 983 41076 139 
413 25 65 79 521 634 967 42079 262 
359 408 26 79 508 51 79 82 826 932 71 
2 43010 34 112 72 294 9 587 710 40 82 
93 803 44007 182 220 359 76 480 518 
98 608 752 75 839 46 81 45043 106 235 
351 488 545 7 89 46069 71 743 930 
47002 249 80 336 460 582 644 810 28 
73 84 906 48010 74 162 263 71 5 361 
540 620 65 93 805 38 49259 83 363 71 
726 35 7 58 82 861 88 934

50014 39 149 53 214 61 343 90 402
10 33 64 528 42 6 87 663 4 716 31 840 
65 75 92 909 20 79 51037 8 46 60 136 
90 208 63 78 99 303 84 480 503 650 9 
79 724 889 918 52008 76 7 81 96 180 
203 29 79 302 80 90 8 419 49 64 93 7
533 87 650 89 767 8 877 96 946 61 87 
53071 082 105 46 83 318 36 462 83 90 
526 47 63 606 852 932 63 97 54290 
412 80 2 570 642 787 800 4 15 43 47 
962 79 83 99 55107 36 437 80 90 9 598 
887 908 93 56033 43 264 373 436 70 99 
501 856 942 57022 271 95 322 580 642 
68 708 813 38 73 964 94 58074 131 204 
542 608 710 808 73 926 59038 90 157 
224 35 361 422 63 79 512 16 47 619 59

60060 190 281 87 342 46 75 503 659 
60 67 76 98 747 53 986 61117 77 357 
432 502 32 64 611 939 62 92 62192 226 

59 77 311 621 27 37 611 825 901 68

Program kursu obejmował 
wykłady z zakresu ochrony 
skarbowej, prawa akcyzowego. 
Poza tym zapoznano słuchaczy 
z zagadnieniem współpracy lu 
stratorów społecznych, komi­
sji specjalnej i komisją kontro 
li cen. !

Instytucja społecznego lu­
stratora podatkowego została 
wprowadzona do administracji 
skarbowej przed czteroma mie 
siącami. Praktycznie działal­
ność ich zaczęła się później. 
Trzeba było czasu na wyszko­
lenie zespołu lustratorów. Lu­
belska Izba Skarbowa dbając 
o wysoki poziom 
urządziła dLla nich dwa kursy 
przeszkoleniowe. Obecnie za-

lustratorów

WARSZAWA, (PAP). Niebawem 
ukaże się z druku „Rocznik Statys­
tyczny 1947 r.**, wydawnictw Główne-

Przy Kole Związku Inwalidów Wo. 
fennych w Lublinie powstała Sekcja 
Akademicko _ Licealna. Na zebraniu 
organizacyjnym w dniu 11 bm. usta­
lono, że członkami jej hyć morą s’.n_ 
dcnci szkół akademickich I .ucznio­
wie szkól licealnych, inwalidzi wojen, 
ni i dzieci inwalidów.

Zapisy przyjmowane są codziennie 
od godziny 13 do 14 w lokalu Związ­
ku Lublin ul. Krak. Przedmieście 51.

Szczególnie ubiegający się o stypen­
dia, umieszczenie w bursie i pomoc 
materialną przy kupnie podręczników 
winni niezwłocznie zarejestrować się 
w sekcji.

go Urzędu Statystycznego. Wydaw­
nictwo to w nieco powiększonym for­
macie — jest kontynuacją popularne­
go przed wojną „Małego Rocznika 
Sta tys tycznego.**

Zachowując zasadniczo dawny 
układ, „Rocznik Statystyczny 1947 r.** 
uwzględnia w większej mierze zagad­
nienia gospodarcze, zawiera dane po. 
równawcze z okresem przedwojen­
nym oraz dane wyodrębnione dla 
Ziem Dawnych i Ziem Odzyskanych.

[EDtrala Zbyli Przgniysła Panigninzm
Oddział w Lublinie, ul- Kowalska 5 

poleca zeszyty szkolne, bruliony w akcji interwencyjnej 
oraz wszelkie artykuły wytwórcze i przetwórcze przemysłu 
papierniczego. Przy kupnie należy przedłożyć kartę rejes­
tracyjną oraz legitymację (lub zaświadczenie) Stowarzysze­

nia Kupców Polskich.
Zeszyty—cena hurtowa 5.83 zł.—, detal 7 żł. — Bruliony— 

cena hurtowa 13.80 zł.—, detal 16.56.
1675

CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Sp. z. o. o. Oddz. w Lublinie.

ul. Kościuszki 3, tel. 40.99, 21-99, 29-92.
Dostawa wszelkich materiałów budowlanych dla'Odbudowy Kraju. Wagonową — wprost od wytwórców. Drobni- 
cowo — ze składów własnych i uzna ądi we wszystkich powiatach woj. lubelskiego.
Podaje ceny na zasadnicze materiały bidowlane, stosowane w październiku 1947 r. Na żądanie dostawa materiałów 
własnymi środkami transportowymi. >

CEN A

Lp. NAZWA MATERIAŁU Jednostka ■ s t y w ■ a wolnorynkowa
miary

• / ♦ /
loco wag. loco mag. loco wag.

stacja Lublin itacja
loco mag. 

Lublin

1 Cement tonna
2 Cegła palona zwykła <OOO szt
3 „ szamotowa » szt
4 „ dziurawka
5 Kafle środkowe ■»
6 „ narożne n
7 Kreda mielona kg.
8 Gips
9 Wapno palone tonna

10 „ lasowane m5 * * 8 * 10
11 Maty trzcinowe m2 * *
12 Zaprawa szamotowa kg.
13 Dachówka karpiówka szt
U „ felcówka n
U Grysy marmurowe różnych ko­

lorów i granułacyj kg.
16 Płyty „Suprema" — grub. 2,3 — 

7 cm. ms
17 Papa smołowcowa nr. 100 \>Ika
18 « w « 15® n
19 Blacha cynkowa kg
20 „ ocynkowana
21 Gwoździe różnych wvmiał’ówr' •
22 Bici cynkowa N

23 Lepik smołowcowy n
24 Pakuły smołowcowe n
2$ Smoła prepar. bro-conCo
26 Terpentyna biała kg.
27 „ słomkow* 99
28 Ton malarski
29 Farby suche •
30 „ olejne 19

3i Szkło wodne »9

32 Deski stolarskie
33 „ obrzynane 99

34 Krawędziaki 99

3? Żelazo kształtowe kg-
3<5 „ okrągłe < — 22 mm H
37 „ nłaskie 99

38 Kuchenki gazowe szt
39 Krany czernalne mos. 99

40 .. przelotowe 99

Szkło okienne 2 mm. m2
42 m 3 frirn 99

43 •9 M 4 mm. 99

44 Rurv zlewne kanalizacyjne kg.
4?
46

Kształtki do rur kanał. 
Sanitaria

w

al Umywalki 1Zt.
b) Pisnarv 99

c) Miski klozetowe t ”
* — zniżka io*/» dla instytucji państwowych 

** — zniżka do 2c#/» dla firm mających prawo

>.84 b— 3.740.— zł.
3.700.— loco ceg 4.;oo.— loco ceg.

29.— zl
6‘~~ n jA

106.— „
IO.JO „ /
11.— n

26 JO.— „ 
1.800.— H

ló.— w
6.JO n

10.20 „
17.1® »

5-8.- u

320—480.— „
460.— „
400.— „

fi.O4 •
4L—
•4—19.— H.— »

23.— n
ta.— 22.— „

l 75.— ».
80— „

355.— n
330.— „

33—«i —
300—413.—

1,20—6. JO „

9

ir.yc—rx.$o

J.300—II.OOO.—• „
7.TOO—7.800.— „

I.TJO—IO.JOO.— „

tf—n.70
II.IO—I2.2C

r.320.— „
277-— H
226.— „
345 — n*
J2O —
690.— „♦
40. JO „*♦
44.50 „*♦

1.770—3-92 ?•— «*•
r.orj—1.480.—
I.2IO—i.j8j.—

odsprzedaży. DZIAŁ HANDLOWY
1690

DROBNE OGŁOSZENIA

NAUKA

man’s College udziela lekcji angiel. 
j skiego poc :]tkującym i zaawansowa- 
, nym. Telefon 20-17 po 15-ej. 1673

R O 2 N B

WYTWÓRNIĘ chemiczną z uprawnie 
niami na wyrób pasty do obuwia i po 
dłóg, oraz mydeł, z przydziałami na su 
rowce do produkcji z powodu chorobjr 
odstąpię. Wiadomość: Lublin, Nowa 13 
_  Sklep Spożywczy. 1649

BAR pod 6. Al. Racławickie Nr. 6 
czynny od 8 do 23-ej wyda je: śniada­
nia, obiady, kolacje oraz różne zaką­
ski zimne. 1689

ZGUBY

I

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kennkartę 
wydaną na nazwisko Matyjak Kazi­
mierz. 1686

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę.ewa­
kuacyjną, książeczkę wojskową, za­
świadczenie nadania gospodarki, orze 
czenie majątkowe na nazwisko Pucko 
Edward zam. Boguszyce Zachodnie, 
gm. Żyrawin, pow. Wrocław.

OSIEWICZ STEFAN zam. gm. Woj­
sławice u-niewaźnia skradzioną kartę 
repatriacyjną oraz kartę rejestracyj­
ną wydaną przez RKU Chełm. 1677

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową, charakterystykę służbo, 
wą, oraz metrykę urodzenia na naz­
wisko Skrzypa Wincenty zam. Minko- 
włce, pow. Lublin. 1688

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód oso 
bisty, kontrakt kupna ziemi, orzecze­
nie z Sądu Rozjemczego oraz kwyty 
wpłaconych Tat na nazwisko Lipski 
Józef zam, wieś Skrobów, gm. Ka­
mionką, pow. Lubartów. 1697

UNIEWAŻNIAM zagubiony tymczaso­
wy dowód osobisty, oraz legitymację 
partyjną PPS Nr. 231481-146-46 nrf 
nazwisko Szymański Władysław. 1680

UNIEWAŻNIAM zagubioną Kennkartę, 
dwie książeczki tożsamości koni, 
kwity podatkowe, zaświadczenie j>ar. 
tyjne, oraz książeczkę wojskową wy­
daną przez RKU Lublin na nazwisko 
Kowalec Stanisław zam. Wola Korbo- 
towa pow. Chełm. 1682

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty na nazwisko Majewski Lud­
wik zam. w Puchaczewic. 1684
UNIEWAŻNIAM zagubiony^ dowód 
osobisty wydany przez Zarząd Gminy 
Werbkowice na nazwisko Pawlos Jan 
zam. kol. Terebinicc, gm. Werbkowi­
ce, pow, Hrubieszów. 1685

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję partyjną PPR oraz zaświadczenie 
tymczasowe na Brązowy Krzyż Zasług 
gi na nazwisko Kuder Zofia. 1672

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, oraz dokumenty z Urzędu 
Skarbowego na nazwisko Pliszczyński 
Józef. Znalazcę portfelu proszę o 
zwrot tylko dokumentów — gotówkę 
proszę zatrzymać.
SZYDŁOWSKI JÓZEF zam. gm. Woj­
sławice unieważnia zagubioną Kenn­
kartę, kartę przemysłową oraz inne 
dokumenty’. 1676

e

/

Wygrane po 500 zł należy sprawdzać w kolekturze
■RBB I I -n--------------- - - •' -■ -■------------------ BUJ-- , —■—r~

OBWIESZCZENIE
Sąd Okręgowy w Lublinie, Wydział powołany do rozpo­

znawania spraw o przestępstwa szczególnie niebezpieczne 
w okresie odbudowy Państwa ogłasza, że zostało wszczęte po­
stępowanie karne przeciwko ukrywającym się sprawcom 
w sprawach: 1) Nr Knieb. 235/47 Janowi Gumieniukowi, sy­
nowi Jana i Katarzyny urodź. 2. I. 1898 r., ostatnio zamie­
szkałemu w .Lublinie, ul. Szopena 19, 2) Nr. Knieb. 383/47 
Stanisławowi Kesslerowi, synowi Wilhelma i Marii, urodź, 
dnia 9. X. 1922 r., ostatnio zamieszkałemu w Lublinie, ulica 
Łęczyńska Nr. 59, 3) Nr. Knieb. 416/47 Alicji Gołębiowskiej, 
córce Józefa i Marii, urodź. 15. III. 1924 r., ostatnio zamie­
szkałej w Lublinie, ul. Narutcwicza Nr. 26, oskarżonym o to, 
że będąc obywatelami polskimi zgłosili swą przynależność do 
narodowości niemieckiej oraz 4) Nr. Knieb. 421/47 Edwardowi 
Krugerowi, synowi Gotfryda i Karoliny, urodź, dn. 8. VIT. 
1911 r. w Kazimierowce, gminy Żmudź, pow. chełmskiego 
i tamże ostatnio zamieszkałemu, osk. z art. 2 dekretu z dnia 
31. VIII. 1944 roku o wymiarze kary dla faszystowskorhitle 
rowskich zbrodniarzy. 1681

»
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Odlot pięściarzy 
radzieckich 
do Katowic

W dniu dzisiejszym o godz 
11-tej odlecieli samolotem <14 
Katowic pięściarze radziccy/ 
którzy rozegrają tam drug’e 
swoje spotkanie. Razem z dru­
żyną polecieli ppłk. Czarnik z 
PUWF i PW, kapitan Neuding 
i prezes WOZB Prędowski.

W meczu katowickim dnia 
19 bm., drużyna śląska wystąpi 
w składzie następującym (po­
cząwszy od wagi muszej): Ma­
lak (Poznań), Kruża (Pomorze), 
(Szortek (Radom), Rademacher 
(Śląsk), Olejnik (Łódź), Pisar­
ski (Łódź), N .wara (Śląsk), Kii 
mecki (Poznań).

KO Gadania — 
WKS lublinianka 
Sensacyjny Sio cdynek 
Chyciila ~ Zieliński I

W ramach święta klubowego 
„Lublinian ki”, które odbędzie 
sio w niedzielę 19 b. m. odbę- 
dzie się między innymi mecz 
bokserski z Gedanią. W czasie 
meczu dojdzie do sensacyjnego 
pojedynku pomiędzy repr. Pol 
ski — Chychłą, który w meczu 
z Z. S. R. R. — Szczerbakowem 
stawiał dzielnie czoło (prze­
grał Polak minimalnie na punk 
ty)-Mecz ten odbędzie się na bo' 
sku przy ulicy Okopowej o go­
dzinie 10.30.

Zestawienie par przedstawia 
się jak następuje:

Klejn (vice mistrz Wybrzeża) 
Zieliński II.

Kudłacik (repr. Wybrzeża) — 
Baran. ,i

Drążko^ski — Choina, 
Musiał — Słowik.
Cbychła (repr. Polski) — Zie­

liński I.
Rajski — Siemion II.
Dolecki — Siemion T.
Szałkowski — Staniszewski 

’ Mecz wzbudził już silne zain 
teresowanie.

WKS Szturm — 
KKS Sygnał 4:1 (2:1)

W meczu piłkarskim pomlę 
dzy mistrzem II grunv i III grn 
py, zwycięstwo odniosła druży­
na wojskowych w stosunku 4:1 
Wojskowi niepotrzebnie prowa 
dzili grę ostra. Bram’ i dla zwv 
cięzców strzelili: lasocik 3 i 
Cybiński 1. Dla pokonanych 
Łączka z rzutu karnego.

Gra na niskim poziomie tecb 
nicznym, z lekką przewagą woj 
skowych.

Sędzia ob. Kot.
Zainteresowanie- meczem sła­

be.

zbożowc-towaro^ei
Dla udogodnienia swym członkom 

1 uczestn-kom zawieraniu transakcji 
giełdowych codziennie, Glylda Zbożo 
wo-Tnwarowa w Lublinie postanowiła 
że dnlnmj giełdowymi są wszystkie 
dni powszednie tygodnia od godz 
10 do 13. zaś notowania kursów (cen' 
odbywać się będą Jak dotychczas w 
poniedziałki, środy 1 piątly każdego 
tygodnia o godziwe 13 m. 15.

901. węgla miesięcznie
oszczędza młyn Krausego
Młyn Krausego znają chyba wszy­

scy Lublinianie, a specjalnie miesz­
kańcy Kslinowszczyzny. Młyn prze- 
CjMKtził różne kdleje losu. W czasie 
okupacji bardzo zniszczony, po wojnie 
został częściowo odremontowany 1 
■irzeszedl pod zarząd Zjednoczenia 
Państwowego Przemyślu Młyńskiego. 
Obecnie jest objęty przez „Społem**.

Generalny remont 
i oszczędności

„Społem1* po przejęciu dzierżawy 
młyna energicznie wzięło się do pra­
cy. W czasie miesięcy letnich, budyń 
kj administracyjne, wszelkie zabudo­
wania gospodarskie oraz sama fabry­
ka zostały generalnie wyrementowa- 
ne — po raz pierwszy od roku 193!) 
przeprowadziliśmy tak gruntowną na 
nrnwę fabryki — mówi prezes Rady 
Zakładowej tnw. Szczęśniak. Remontu 
dokonywaliśmy pod knnklem zwięk­
szenia produkcji i oszczędności. — 
Tnw, Szczęśniak pracuje już od lat 
we młynie l Jest doskonałym fachow­
cem - mechnnik!em. Prowadzi .mnie 
do swego działu i informuje o inwe­
stycjach jakie zostały wprowadzone 
na maszynowni. — ..Maszyna parowa 
To podstawa siły pędnej w fabryce, W 
•vm roku po wprowadzeniu nlenszeń 
’aje ona siłę 459 KM.. t»dv w nb;eg- 
lym sezon’e tylko 3”0 KM, Wmontn 
wallśmv *eraz dużo nowych czyści, 
jak np. pierścienie do tłoku, R gł6w- 
nycb zaworów parowych iłd. i dzięki 
temu będziemy mogli zwiększyć pro- 
tlukcję**.

Podchodzą do nas tow. Grzesikiń- 
ski zastępca prezesa Rady Zakłado­
wej, tnw. Gadomski, zastępca kje- 
rcwn’ka młyna. Każdy z towarzyszy 
chciałby mi jak najobszerniej opo­
wiedzieć o swoim dziale pracy. 
Wprawdzie przy remoncie pracowała 
cała załoga 93 ludzi, nic każdy z maj 
strów ma jakąś swoją „umiłowaną** 
specjalność.

W kotłowni zatrzymuje nas fow. 
Grzeslkińskf. — „Niech towarzyszka 
naprze w prasie, że na węglu oszczę­
dzamy temz około 90 too miesięcz­
nie. W czasie remontu kocioł został 
*runtown!e wyczyszczony I obecnie 
nrzy paleniu zamiast 10 ton* węgla 
na dobę zużywamy 7 ton. Młes‘ęcznle 
wynosi to 90 ton oszczędności.**

Ulepszenia techniczne
Zwiedzamy młyn. Tutef oprowadza 

mnie ob, Gadomski zastępca kierow­
nika młyna. Na poszczególnych pięt­
rach jest tak czysto, że Jak śmieje sic 
tow, Ilamnel dyr. fabryki — mówi: 
można tu przyjść w sukni balowej 1 
nic zabrudzić s’ę.

„Bo leż towarzysz dyrektor od płą. 
tej rano biega po fabryce i krzyczy 
na wszystkich.*

—• Mnsi być ład j porządek — odpo- 
w‘rda tow. TT^mrel.

Jak .dowiadujemy sic Iow. Hamnel 
lest tu dyrektorem dopiero od mle- 
sfaco. p.!c już mocno wziął rządy w 
swcie ręce.

..W wnwni młynie wprowadziliśmy 
dużo nowych ulepszeń, które znsczn:e 
wpływają na zwiększenie produkcji 1 •

oszczędności, — mówi ob. Gadomski. 
Na najwyższym piętrze dwa elewato­
ry zostały połączone jednym wałkiem 
i przesuwane tylko za pomocą Jedne, 
go pasa, w ten sposób oszczędzamy 
pasów skórzanych, które mają war­
tość bezcenną. Łożyska ślizgowe za­
mieniliśmy na kulkowe, eo wymaga 
o wiele mniej smarów I zamiast 2 kg, 
miesięcznie jną_ Jedno łożysko zuży­
wamy obccn’e tylko 1/4 kg., czyli na 
59 łożyskach oszczędzamy 70 kg sma- 
rów*.

Kierowpiklcm młyna jest ob. Sje- 
ntleńskl, który pracuje w nim od 30 
lat | dzięki swojej praktyce w znacz- 
nym stopn:u przyczyn’! się on do 
wprowadzeniu tych ulepszeń. — Zwię­
kszyliśmy także siłę tnrbinownf, —» 
mówią ml towarzysze. — Gregulowa. 
Hśmy IćWy brzeg rzeki, który został 
w czas’e powodzi zdemolowany I te­
raz woda —snłełrzona** może poruszać 
turbiny. Odciąża się w ten sposób ma­
szynę, parowa, a outcmałycznle zuży­
wa sip mniej węela. Wychodzimy na 
d7tedz"n’ec. Wszędzie tu widać ślady 
dokonvwnucao remontu.

— Jak układa się współpraca PPR 
I PPS na terenie fabryki?

Towcrzysze, którzy mnie oprowa­
dzało z partit PPR ’ PPS mówią, że 
wsnóIr>rn«yi nM&dn s’e bardzo dobrze.

— N’edawno mieliśmy zebranie w 
zwiOz’ ’’ z rocznica hltwy pod Leni­
no. Zostały wygłoszone dwa referaty 
’ t?rez mamy zam/cę urządzić wsnólną 
konferencję PPR i PPS i omów’*5 spra 
wę utworzenia Biura Informacyjnego 
w Belgradzie.

ś Pierwszy biegł w popłochu, jeden z ko- 
f mendantów naszego bloku — ów dawny żoł- 
2 merz, otrzaskany z ogniem bojowym, od- 
| znaczony krzyżem walecznych: — Kuli- 
| kowski!

Patrzyłem ze zdumieniem na jego nie- 
| opanowany strach, przepychający go pośród 
f stłoczonej ciżby. Nie mógł i nie usiłował 
| nawet zahamować rozpędu swego korpu- 
f lentnego, spoconego ciała.

Syreny jęczały potępieńczym krzykiem 
_ niepokoju. Po plecach sypał się w miarę ich 
g opadaiącvch i wznoszących się kadencji 
g dreszcz strachu. Ludzie starali się hamować 
| drżenie rąk i ust, z których wydzierały się 
| pojedyncze, urywane słowa. Obok mnie jed- 
| na ze star-zych urzędniczek głośno dzwo- 
- niła zebahii. nie mogąc powstrzymać obja-
1 wów leku. Na iej kościstei, 'bladej twarzv 
| przepływały skurcze mięśniowe tak, jak 
| fale dźwięków, naruszające powo(n;oisze od 
| płvwy j przepływy powietrza. Kobiety jed-
2 nak na ogół „trzymały się” lepiej niż nie- 
| którzy z mężczyzn.

Schronem bvła piwnica w podwórku 
i o wąskim weiściu podstemplowanym jedy- 
f nym rirp^mian^mą balem.

Piwnica ta liczyła już kilka wieków, na- 
f leżąc do kmrmleksu budynków wzrtjesknych 
| przez któregoś z możnvch nanów, — bodaj 
| w siedemnastym wieku. Służyła ongiś do 

przechowywania doskonałych win i mio- 
I dów, a może też i jako karcer dla wrogów 
| rodu, z którym-nieopatrznie zadeyd'- Była so- 
| lidna i głęboka jak grób! —

— Ja nie mogę do schronu! — odkrzyk- 
i neła Zosia z nad poręczy schodów. — Wolę 
| zostać w sieni! —
g . — Nie bredź! — rzuciłem szorstko. —
| Należy zejść’ —

Bvb'śmv ostatni w gmachu, który opu- 
I stpszał on chwili i ścichł gubiąc echa tupotu 
| wielu nóg. Miarowo tylko jeszcze uderzały 
f o fntrvne ze szklanym podźwiękiem drzwi 
f wiodące na podwórze.

Dom dygotał już od warczącego pod-

a
niebnego pochodu bombowców, które zja- g 
wiły się liczmą eskadrą tak szybko, że jesz- g 
cze musiały wyłowić i stłumić rozpaczliwą 
wymowę syren.

Teraz ponad ciężkim wysiłkiem moto- g 
rów, prujących najpiękniejszy z błękitów ± 
taśmą powolnych, zdawało się, posunięć — f 
zaczęły wybuchad wstrząsy najpierw dalsze g 
i tępe w uderzeniu o ziemię, potem coraz g 
gwałtowniejsze i bliższe, a wreszcie nad na- g 
szymi głowami zaczęły przewalać się całe g 
kamienice, całe skały i lawiny detonacji, g 
Leciało z ckien szkło, jak groch sypkie i to- g 
-czone w podżwięku. Śmierć deptała stooami g 
olbrzyma każdą przeszkodę w triumfalnym .1 
pochodzie. Stąpniecie iej bvło gromem, | 
zwiastującym koniec świata dla wielu. g

Nie zdołałf^m zmusić Zosi do zejścia | 
głębiej w piwnicę.

— Tam jak w grobie! — krzyknęła, g 
zajrzawszy w głąb, gdzie falował głowa przy = 
głowie gestv thim w ciemności lepkiej od | 
wyziewów. Ktoś modlił się głośno i histe- | 
rvcznie. Ktoś powiedział drewnianym gło- ?
sem:

— Walą gdzieś blisko! Poginiemy wszy- g 
scy! —

Na te słowa podniosły się jęki, płacz g 
kobiet i krótkie łkania mężczyzn.

Wvsunąłęm się za Zosią ku górze po § 
schodach luż także natłoczonych do niemoż- g 
liwości. Gdy uchwvriłem haust powietrza | 
i w oczv zajrzała mi błękitność warczącego | 
wciąż nieba — wydawało mi się. że mimo s 
wszystko ocalałem! -A. w progu stali ludzie 
i wciąż nadbiegali nowi.

Właśnie wbiegł blady, o skrwawionej | 
twarzy młodv chłopiec, lotnik z sąsiedniej | 
szkody. Jęczał cicho przez . zaciśnięte zęby g 
i trzymając sie za skaleczoną rękę oparł gło | 
we o słup, wspierający sklepienie nad scho- | 
darni.

Zosia przecisnęła się natychmiast ku g 
niemu.

(c. d. n.) s

X RÓJKI

Dawna piosen­
ka sławi ssało, 
ną jazdę as sat 
kaeh saprzężo 
nyeh w trzy ko 
nikł. Według 
jej słów Smigłj 
pęd o«xał»m'n 
i straszy jadą 
cyeh. Przekła 
dając to »a na 

8>te stosunki,
wszystkie mamusie Jadące ze swymi 
pociechami na „Kalinę* tzw. trójką, 
dostąją palpitacji serca obserwując 
tempo zjeżdżania wozu w dół po uli­
cy Lubartowskiej.

Samochód sunie za szybko. Przecież 
w !lpcu br. zdarzył się wypadek urwa 
nla bolca lewego koła właśnie w auto 
busle na tej trasie. Szczęściem, za­
istniało to w okolicy p|. Łokietka w 
czasie kursu na dworzec. W jakiś 
czas później Inny autobus doznał ko­
lizji przy starciu z ciężarówką wiozą­
cą węgle!. W lym wypadku parę osób 
odniosło ranj. Pamiętając o tym dob 
rze wszystkie troskliwe matki proszą 
o bardziej łagodniejszą jazdę -tró­
jeczką".

ŚRODEK NA TEŚCIOWA

Najgorzej Jest 
gdy fachowiec 
jednej branży 
przerzuci si<j n> 
inną. Np., gdy 
mistrz od kle- 
Jenia dykt za. 
loży fabrykę cu 
klerków. Dzięki 
temu właśnie o. 
becnle każdy 
żonaty mte

dzian mający w domu mniej lub w’ę. 
cej dokuczliwą mamusię swojej lepszej 
połowy, w znakomity sposób może 
zapobiec lawinie słów toczącej się 
dość często z gardziolka teściowej.

Postępowan’e jest bardzo proste ! 
nickosztowne. Należy udać się do hau 
dlowcj dzielnicy naszego miasta i ku. 
p’ć 10 dkg. Irysków tamtejszej fab­
ryki. Po skonsumowaniu paru cukier­
ków nastąpi dokumentne sklejenie 8l< 
z'bów. Skutek murowany... i cel osią, 
gnięty.

BRACISZEK
Na ulicy Pijar- 
sklej został swe 
go czasu posła, 
wlony ładny 

murek z zupeł­
nie nowych te- 
gleł. Okafa on 
kupę śmieci 1 
gruzów. Obec­
nie ktoś Inny 
pozazdrościł ta­
kiego sukcesu

budowlanego 1 poprawia siary I obwa- 
lony mur przy ul. Kapucyńskiej. Do 
robót używana jest równ-cż tak jak w 
poprzednim wypadku świeża nowa 
cegła.

Ozdobne wykonanie x daszku wyko, 
nywane jest bardzo starannie. Ze 
obok stoją ruiny pełne cegły Jeszcze 
zdatnej do użytku, zupełnie to nie 
szkodzi, bo wskutek stosowania dziw 
n-j polityki w dziedzin’e napraw, 
ożywa s’ę nowego 1 drogiego matę. 
riaTn, który zasadniczo winien być 
przeznaczony dla nowych budowli. 
Ciekawa mentalność budowniczych.
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